
Cena 150.000 Mk. N aleiy tość pocztow a opłacona ryczałtem .

PRENUMERATA WYNOSI: 
w (a l te m  miesięcznie 3.MO.000 Mk. 
I  odnoszeniem do domn 3.500 660 Mk. 
4a prowincji z przesyłką

p o c z to w ą ...................  4.000.606 Mk.
Z a g ra n ic ą " ................  7 000.000 Mk.

Cena pajed. egzemplarza 150.000 Mk.

G&ZETi KALISKA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OCŁOSZEfc 
Za 1 wiersz milim. lab jego miejsce ■

s tr  I. 2. 3 gr. 10. 
Nekrologi gr. 10. zwyczajne g r. 5

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N a 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poi.

M  29 (1658) Wtorek, dnia 5 Lutego 1924 r Rok X.XXU

K I  N o| _ — — Ostatnie 2 dni spieszcie — —
Gunnar Tolnaes, E rna Morena, Aud Egede Nissen
w  p otężn ym  e g z o ty c z n y m  d ra m a cie  w sch od n im  p. t .

n a j u koc hań s z a  żona Iflafyaradźy
( fa sc y n u ją c y  n iew id zian y  dotąd  film ).

G łów ne scen y : Maharadża zapoznaje w hotelu baletnfcę. Prześladowana przez Bhime ukrywa się w pokoju Maharadży. Wyjazd do Indji. Tancer­
ka podstępnie dostaje się do haremu. Zemsta Maharadży. Tańce oddalisek. Bhima unieszczęśliwił Songje. Maharadża wierząc Ellen poślubił ją. Bhi- 
ma zabija ojca i knuje plan przeciwpaństwowy. Wykryty ucieka do pokoju Ellen. Maharadża posądza żonę o zdradę. Bhima zostaje oddany lwom 

na pożarcie, w ostatniej chwili ratuje go Songja. Ukąszona przez żmiję. Bhima przez litość zabiera Songję. M iłość z w y c ię ż a .

Dr. K l i n g e r
choroby w e n e r y c z n e  i sk ó rn e .

Przyjmuje codziennie od 4—7, 
w niedziele i święta od 10—1.

2 4 . T o w a r o w a  3. I p.

są*

C O T Y - eoo
n r r n  t ? t  Tik/T V  Paris> L‘origan{ L‘or MuSuet> P E R r  U M  Y Chypre Styx, Jaśmin, w ca­
łych połówkach i ćwierć flakonach. Pomadki do 
ust różowa i karminowa, Puder w kol. Rachel Ns 1, 
Rachel Ma 2, Rose Ma 1, Rose N° 2 Naturelle, 
Blanche. Puder w kamieniu we wszystkich kolo­
rach. Otrzymał świeży transport z Paryża i sprze­
daje po b. niskich cenach

SKŁAD APTECZNY
P. MOSSAKOWSKIEGO

1 7 6  Wrocławska 35.

List z Górnego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w styczniu.
P rzykrą  i delikatnej natury spraw ę lytn ra ­

zem niestety poruszyć muszę, mianowicie dziw­
n ą  obojętność p r z e b y  wających i na  slate na Ślą­
sku zamu szkałych i tutaj zatrudnionych licznych 
rodaków  naszych z innych dzielnic' wobec spraw, 
górnośląskich i stosunku ich do ludności tubyl­
czej. Rodacy ci, zwłaszcza inteligencja, która 
jest bardzo liczna, gdyż przeważnie zajmuje wyż­
sze i średnie stanowiska w  urzędach wojewodz: 
kich i państwowych dla braku w łasnych wy kwa 
lifikowanych sit, praw ie że całkiem nie udziela 
się ludowi, tworząc niejako osobną kastę dla 
•iebie. ' B rak jej w śląskich polskich towarzys 
twach kulturalnych jak  Tow. gimn. „Sokół", to­
w arzystw a śpiewu i Kółka oświatowe, s tro n i'o d  
jEflbaw i zebrań ludowych i skutkiem tego z włas­
nej winy czuje się na  Śląsku jak obca u obcych.

Ze stronienie inteligencji naszej z innych 
dzielnic od ludności śląskiej wpływa jaknajujeiu 
niej także na rozwój narodow y i społeczny na 
Śląsku, nietrudno się domyśleć. Skutki takie,' 
gnuśności albo raczej — jak się Ślązakom wy­
daje może niesłusznie — wynoszenia się i ignoro­
w ania Ślązaków, >wi przyszłości mogą się odbić 
j a k n a j f u i a l n i e j  nietylke na nich samych, ale i na 
sprawie polskiej wogóle. Zdarzały i zdarza ją się 
przecież wypadki, że w pociągu, tram w aju itd. 
przedrzeźnia się Ślązakom ich narzecze lub w 
inny sposób' w yraża się im swe lekceważenie. 
‘Ze w  takich wypadkach znajdzie się czasem jakiś

Zarząd G azow ni
niniejszym podaje do wiadomości p. p. konsumentom, że w okresie od 4 do 9 

lutego włącznie należność za gaz obliczana będzie po kursie

1 złoty polski równy mrk. 1 . 8 3 0 . 0 0 0 <NO)

to jest po urzędowym kursie wyznaczonym na dzień 2-go lutego r. b.
Dla uniknięcia ew. zwyżki kursu złotego polskiego pp. konsumenci zechcą, nie czeka­
jąc na przybycie inkasenta swe należności wpłacać bezpośrednio do kasy Gazowni.

„pieroński" Ślązak, który w nam acalny sposób 
pouczy drwinkującego jegomościa o właściwem 
zachowaniu się, nikogo zadzjtwić nie powinno. 
Lud śląski jesL dobroduszny, ale i niezmiernie 
w rażliwy .i doznanej obrazy nie tak łatwo zapo­
mina. Za’ to z tern większem przywiązaniem i 
ufnością odnosi się do tych, którzy z n im  obcują, 
udzielając mu się w towarzystwach, na zebra 
niach i zabawach. Takich niestety jest niewielu, 
a wielka większość swoją bezczynnością i zacho 
wańiem się tym nielicznym pracę jeszcze tylko 
utrudnia. Lud śląski baczniel — w y zn at'trze ­
ba — nieufnie śledząc ich kroki, widzi ich tylko 
w  wykwintnych barach, kaw iarniach, restau ra­
cjach. Liczba tego rodzaju lokali w Katowi/ 
each w ostatnich dwóch latach potroiła się, na 
tom iast nie może się utrzym ać titk pożyteczna 
p laców ka.Jak teatr Polski, który w czasie przed­
stawień polskich zazwyczaj świeci pustkam i’, 
podczas gdy^ widownia zapełniona jest na prżed 
stawieniach niemieckich. Tak, m ało poparcia ma 
lud'i spraw a poiska ze strony tych, którzv przy­
szli. aby być filaram i polskości na Śląsku...

Raz jeszcze, aby zapobiedz nieporozumieniom 
lub podejrzeniom, zaznaczam, że są na szczę­
ście i tacy. którzy cały swój zap ó łi wolny czas 
poświęcają pracy kulturalnej na  Śląsku, jak ge­

nerał H oroszkiew icziinni oficerowie, sędziowie 
jak prezes sądu apelacyjnego, dr. Bocheński, wi­
ceprezes dr. Slark, sędzia dr. Zechenter., liczni 
nauczyciele itd. Ale liczba to znikoma w pórowi 
naniu do reszty bezczynnych. [

Pocieszającym w7 takich w arunkach jest ob­
jaw' wielkiej ofiarności i niewygasłego pairiotyz 
m u ludu śląskiego, o czeni już kilkakrotnie pisa­
łem. Najlepiej dowodzą tego mil jardowe ofiary 
złożone przeważnie przjez lud, jakie w płynęły 
ostatnio podczas Tygodnia śląskiego „Obrony, 
Kresów Zachodnich". Oto pokrótce kilka pozy 
ej i : Kółko miejscowe Tow. OK Z., w Mysłowicach 
złożyło 452 miljony, Koło miejscowe W. Hajduki 
500 miljonów, Koło miejscowe Rybnik 1 mil jar cl 
Łaziska Dolne 130 miljonów, Katowice 505 m i­
ljonów, Rada Powiatowa w Król. Hucie 2 ip ó l  
m iliarda i wiele innych Kół w" poszczególnych 
miejscowościach, k tó rc^ ło ży ły  sumy od kilku­
dziesięciu do kilkuset m iljonów.

Bardzo poważne są także sumy, zebrane dro 
gą Składek przez osoby prywatne, tak, że .Górny 
Śląsk sam złożył na obronę kresów zachodnich 
kilkadziesiąt m iljardów  m arek, sumę napraw dę 
wysoką w naszych czasach drożyzny, bezrobocia 
i zastoju gospodarczego.

ALEKSY PAJĄK

T 6 b 6 S R f l | W V
Punkt zwrotny w akcji sanacyjne).
WARSZAWA", 4.2. Dnia 1 lutego rb. o godz. 

3’15 odbyło się nadzwyczajne posiedzenie rady 
m inistrów  zwołane przez p. prezesa rady m ini­
strów, celem przedstawienia projektu rozporzą 
d zen i a Prezydenta Rzplitej o zamknięciu kre­
dytu dla skarbu państw a w PKKPf i o nadzorze 
nad je j.działa lnością  emisyjną i kredytow ą

Pc uchwaleniu projektu prze^ radę m ini­
strów. p. prezes rady m inistrów  udał się o godz- 
1 30 po południu do" Belwederu, gdzie dekret zo­
stać przez Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
podpił any.

D e k r e t p r e zy d en ta  W ojc iech ow sk iego .
Dekret Prezydenta Wojciechowskiego.
1. Dla przygotowania likwidacji Polskiej 

Krajowej Kasy ’Pożyczkowej oraz nadzoru nad 
jej działalnością emisyjną i kredytową, powołuje 
się radę nadzorczą, do której wmhodzą czn u k o - 
wie komitetu organizacyjnego Banku polskiego 
oraz trzej członkowie przez nich za zgodą m ini­
stra  skarbu dokooptowani.

2. K icdyty dla skarbu państw a 1’KKI*. 
na pokrycie niedoboru budżetowego zamyka się 
sianem  zadłużenia dnia 1 lutego 1924 r.

Dalsze pożyczki z tego tytułu wykluczone
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3. W ykonanie niniejszego rozporządzenia 
pow ierza sic, m inistrow i skarbu, k tóry  ust.\li w 
drodze rozporządzenia zakres działalności r a ­
dy nadzorczej, przewidzianej w  art. 1-szyut ni 
niniejszego rozporządzenia.

4. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem 1 lutego 1924 roku.

Podpisane: Prezydent Rzplitej
ST. W OJCIECHOW SKI.

Ile złota i srebra posiada skarb narodowy?

Minister skarbu  Wł. GRABSKI.

WARSZAWA’, 4.2. Komisji skarbu  narodo 
w ego „komunikuje, że zapas zło ta i s rebra  wzrósł 
w roku zeszłym bardzo  poważnie.

W' du. 1 stycznia znajdowało sic w skarbcu  
z lo 'a  1364/ kilogramów, w artości 125 try ljo  
nów  — J 2 i p ó ł  m iljona dolarów.

S rebra  zaś — 110.939 kg. — 20 try l jonśw  
m arek  — miljony dolarów.

N o w y  pocieszający objaw  zrozumienia i o- 
fiarności 'społeczeństwa polskiego.

sianiu w artości przedm iotów  m ajątkow ych: VF 
związku z tym dow iadujem y się, że Min. S p raw  
Wcwn., kióre podzieliło zdanie wyżej w spom ­
inam  eh ministrów, roześle w najbliższych 
dniach  instrukcje  do wszystkich władz admini 
stracyjnych, niższych instancji, w której wyświe 
tli. że u jawnianie cen w  złotych polskich jest 
dozwolono oraz  zalecił mnożenie- wszystkich 
spraw , wytoczonych kupcom  z pow odu posiada­
nia cenników we fran k ach  złotych.

Fałszywe dolary
Gen* Sikorski odpiera kłamliwe zarzuty. Opłaty stemplowe.

WARSZAWA, 4.2. Polska Agencja I elegra 
liczna podaje  następujące pism o gen. dyw. V. bid 
Sikorski:

W  .Kurjerze P oznańsk im '1 Nr. 27 z d n  1 
łutegi 1924 r. ukazał się arttyku l pod  P, tu ło n  
,.ivon?juracyjne organizacje w wojsku po lskum  
tomaw-iajacy izekom o organizacje tajne w ło n u  
a rm ji  polskiej. W związku z tym artykułem  
o św iadczam : W iadomość, podana  przez „Km jci 
Poznański' ' ,  jakoby istniała ,,Strażnica konspi- 
raevjna . organizacja generała  Sikorskiego jesl 
n iepraw dziw a. Żadna organizacja  ta jn ą  zwią­
zana z m ojem  nazwiskiem, n ie  istnieje.

( _ )  WŁTADYSŁA\V SIKORSKI 
gen. dyw.

Generalny insp. piechoty

WARSZAWA, 1.2. Od 1 lutego zostają pod 
wyższone opłaty stemplowe. I tak  opfaty  od po 
dań wynoszą 2700000 m arek , za pierwszy a r ­
kusz. a 510000 m arek  za każdy arkusz następny 
i każdy załącznik. O płaty, za świadectwa u rzę­
dowe w ynoszą 2700000 m arek, o p la ta  odśnieżnej 
kariv ławicekiej podwyższona została jiaTiSoOOOO 
m arek, o p ła ta 'ó d  weksla b lanco wynosi 9 miljo 
nów marek. Od duplikatu lub odpisów  rach u n ­
kowych {ieśli z oryginału uiszczono opła tę  p r o ­
centowa ; 230000), rachunki i kwity nie podle­
gają opłacie, jeżeli należytość w nich wyrażona 
nie przekracza 100000 m arek.

WARSZAWA, 4.2. Spadek kursu  obcych 
walut w ydobyw a z ukrycia  wiele dolarów  
w który eh ludność lokow ała swoje oszczędności 
P rzy  obfitej podaży okazuje się, iż la Is zy wy cli 
do larów  jest w Polsce więcej niż p r z y p u sz c z a n o  

W yzbywanie się dolarów  obok spadku ku r­
su i trudności rozpoznaw ania  do la rów  p r a w d z i ­
wych od fałszywych tłumaczy się również wia­
domościami o wycofywaniu przez S tany Zje­
dnoczone dolarów  obecnie, kursu jących  i o.zanita' 

ich na n a  nowo-emitowane.me

Z giełdy zbożowej

Zboże na podatek majątkowy

Rozruchy w Rosji.
BERLIN. 4.2 W edług inform acji nadc- 

szłych z K ow na do pism  niemieckich w Moskwie 
w ybuchły  rozruchy, k tóre  grożą przybraniem  
j j  -jny kompletnej rewolucji, Komisarze sowic.c> 
n ie  czują się pewni swego życia. D okonano ca 
lego szeregu napadów  na  res tau rac je  i lokale pu 
bhczne, przyczem po tu rbow ano  i Obrabkiwano 

s / w m  osób zbogaconych przez system *n- 
w k ek i,  w  lej liczbie k ilku agentów czerezww czaj- 
i. k i p row incjona lnych  komisarzy.

Sam ochody ciężarowe z uzbrojonym i p a tro ­
lam i zapełn ia ją  ulice Moskwy. R ada kotnivai zy 
ludow veh postanow iła  zastosować jaknajsm ow  
sz-‘ środki w celu u trzym ania  porządku.

WARSZIAWA, 4.2. Zamiast p ro jek tow a­
nych przez organizację  rolniczo-handlowa 40000 
wagonów zboża na wywóz celem pokrycia  n a ­
leżności za podatek m ajątkow y, rolnicy nas i za­
deklarow ali zaledwie niecałe 10000 wagonów.

Rolnicy, którzy nie zadeklarowali zboża na  
wywóz, a posiadają  je w  spichrzach, nie mogą 
Jiczvc ua żadne ulgi przy opłacie podatku  ma-

WARSZ’AWA, 4.2 Giełda zbożowa 1 bm. -  
przeszła przy cenie zniżkowej i dalszej tenden­
cji słabej. Tranzakcje robiono po  mkp. 2„2oOOOOO, 
a naw et po mkp. 22000000 za 100 klg. żyta. 
Więksi nabyw cy powstrzymywali się naugóf od  
kupna  w r.adzieji, że za  dzień, dw a uda im się 
nabyć żyło po cenie jeszcze niższej.

ją tkow t go.

Rozstrzygnięcie sprawy ujawnienia 
cen w złotych

Przed narodzinami 
dobrego pieniądza

•BERLIN, 4.2 Rosyjskie pisma, wychodzą a 
w B-v-.rT.me zamieszczają cały szereg artykułowi 
o rewa mcii pośród  wojsk czerwonych z powodu 
osta tn ich  ozporządzeń bolszewickich o udziale 
w o 'sk  przy  aresztowaniach robotuikpw. /olnic- 
rzc nie chcieli się zgodzić na inwiglację kadr 
; mieszkań robotniczych. Oburzenie spotęgow ało 
s ię  w skutek pogłosek o aresztowaniu zwolenni­
ków  Trockiego w korpusie podoficerskim. Kom­
pan je te zostały rozwiązane, w ojskow ą obronę 
koszar powierzono załodze sam ochodów  o p an ­
cerzonych.

WARSZAWA, 4.2. (Tel. wł.) W  zw.ą-kn z 
różnym  komentowaniem rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej o określaniu  wartości 
przedm iotów m ajątkow ych oraz zaciąganiu i 
dochodzeniu zobowiązań w złotych polskich, a 
wynikającem z tego pociąganiu do karne j od­
powiedzialności przez władze administracy :nę 
kupców’ ujaw niających ceny w złotych polskich 
z m iarodajnego źródła dow iadujem y się, że o- 
znaczanie cen lub t. ztw. u jaw nianie  we i tankach  
złotych tak w handlu  hurtow ym  jak i detaliezn 
nym jest dozwolone. Stanowisko to zajmuje nie 
t y l k o  m i n i s t e r  skarbu, lecz i m inister przem y­
s łu !  handlu , przyczem odnośna delegacja ku­
piecka uzyskała również od m in is tra  sprawiedli
wości zapewnienie* że tylko i w ten  a me inny 
sposób należy tłumaczyć rozporządzenie Prezy­
denta Rzplitej z dn. 20 śtyczjnia 1924 r. o okre

Ministerstwo skarbu  przy współudziale ta -  
chow’tow  i znawców’ zagadnień skarbowo-w aluto 
wych w pospiesznem tempie opracow uje orga* 
nizacje pieniądza zlotowego. Już czas tylko k ro t 
ki oddziela nas od narodzin  Banku e m i s y j n e g o  
i waluty zdrowej. • *

Chaos, ob łąkańczy  zamęt złego pieniądza P«* 
drvwTał podstaw y życia społecznego i doprow a- . 
dził do tego, że wprost zapomnieliśmy, jakie są 
reguły praw idłow ej jednostki uioiićtarut*. N a­
wet teoretycy niekiedy ulegali sugestji chorej vv̂ : 
luty i usiłowali w ysnuć nowe zasady z p a io f o g j i  
p ie n ię ż n e j .  Była to psychoza^ do czego zawsze 
prow adzi sehaotyzowanie stosunków. •

Dlatego w chwili narodzin  dobrego pienią­
dza należy odbudow ać sobie- praw id łow ą jego 
teorje. Oto główne jej reguły:

1) W śród przem ian towarowych, które ,są 
cu  hą gospodarstw a zamiennego, pieniądz wystę 
puje ż y w i o ł o w o ,  ja k o  powszechny towar, jaka 
powszechny ekwiwalent.

S T R A S Z N I  OCZY.
5 1 )  (P o w ie ś ć  z f r a n c u sk ie g o )

W iemy dobrze, jeśli weźmiemy pod uwagę 
przytoczony powyżej przezemnie p r z y k ł a d ,  że 
ani b r a c i a  Montgolfier ani do-okolny k ra jobraz  
lite wydzielali p r o m i e n i A  więc nic za m oreu- 
nictw cm  ow ych prom ieni mogli mieszkańcy W e- 
nus st ii w i a ć  obraz  i następnie przesłać n o n  go.

I o to 'w yczerpa łem  już wszystkie możliwości 
wyjaśnienia! które opierałoby się n a  danych 
współczesnej wiedzy. Oświadczam wyraźnie, Zv 
nie ośmieliłbym się dziś, w tym pam iętnku, za­
puszczać się w sferę hypotez i podaw ać rozwią­
z a n i e . ,  w’ .które wmieszane są moje w łasne oroce. 
cd .  by nie upow ażnił mnie do tego sam  Nocl Dor
® *■' J___________________ ____  .1____U: K w i c 7 i i n i  /CJ.ł » t l  » U  V 1 1 I V.  -  -  O

geroux Ogłosiłem przed rokiem  broszurę, za­
ty tu łow aną „Studjum  o ogólnej grawitacji , Kto
*• • • i  • __! Irl A m t  i-n iiciór l 1 .t,'Pra  pi i / sz ła  niepostrzeżenie, a k tóra m usia ła  hyc 

uważnie p. z ts lud jow ana przez Noela Doi geroux 
ponieważ, siostrzeniec jego, W ik toryn  B eaugiand 
znalazł rnojt nazwisko w],jego papierach, a,Noel 
D orgercux  m ógł je znać tylko z lej broszury. 
Czyż b> wiem byłby  je wypisał, gdybjy Leorją 9 
o ro m h n ia c h  grawitacji, k tórym i zajmuje sie w 
tej lu oszurze, nie igadzała się dokładnie /  pro,- 
blcmem. w ysunię tym przez jego wynalazek

P rc s /ę  tylko popatrzeć  do mojej broszury. 
Są w niej niejasne jeszcze, ale w'cale ni a ynało- 
z n a c z ą c e  wyniki, o trzym ane w skutek b ad ań  t?go 
prcmicniowmnia. Dowiemy się, że pronnenjow a 
nie to odbyw a się w kierunku ściśle prosto  unij­
nym i z trzykro tną  szybkością światła (poirzobu 
je (n o  czterdziestu sześciu sekund, aby dosięg­
nąć planety Wenus, gdy ta znajduje się najbliżej

Ziemi). Dowiedzieliśmy się w końcu, ze jeślj 
istnienie tych promieni, dzięki k tó rym  ogelne 
przyciąganie odbyw a się według p raw  new toń 
skich, nić jest jeszcze uz,nane, i jeśli nie u lalo 
mi sic stwierdzić ich z pom ocą stosownych re­
ceptorów, to jednak podaję  dowody ich istnie­
nia mogące- być przedmiotem rozw ażania A 
uznanie ich przez Noela Dorgcroux jest także 
dowodem, którego nie można lekceważyć.

Z drugiej s trony  w olno nam wierzyć, ze jcsli 
uboga nasza wiedza ścisła nie uznaje po tylu 
w iekow ych wysiłkach zasadniczego czynnika^ ro  
wnowagi Światów, to wolno nam  też wierzyć, że 
uczeni z Wenus wyszli już oddaw na poza to 
niskie s tad jum  wiedzy i że posiadają  receptory 
fotograficzne, które pozw alają  na zdejmowanie 
filmów prom ieniam i grawitacji i to pod ług  metod 
zadziwiającej doskonałości. Czekali więc. N a­
chyleni nad naszym  planetą, wiedząc, co się na 
nićj  dzieje, będąc świadkami naszej bezsilności, 
czekali na  chwilę, aby m ódz porozum ieć sip z na 
m i z pom ocą jedynego, możliwego środka. Lźe 
kali cierpliwie, wytrwale, groźnie uzbro jen i, zasy 
p u jąc  naszą ziemię niewidzialnymi snopam i jn o  
mieni, skupionych w  ich receptorach i p ro jek ­
torach, bada jąc ,  przetrząś, najmniejszy zatok.

I pewnego dn ia  stała  się cudow na rzecz Pe 
w n igo  dnia snop prom ieni zetknął się na  ek ra ­
nie z pow łoką  substancji, w  której mógł się »d- 
hyć m im ow olny proces chemicznego rozkm du i 
bezpośredniej rekonstrukcji.  W ow ym  dniu, 
dzięki N udow i Dorgcroux i p rzypadkow i (gdy 
Noel Dorgeroux .robił różne doświadczenia), 
m ieszkańcy Wen ery nawiązali łączność miedzy 
naszym i dw om a światami. Stało się największe 
wydarzenie historyczne n a  ziemi.

'Mamy również dowód, że mieszkańcy W cne 
rv  znali pierwsze doświadczenia Noela Dorge­

roux, że zajmowali się niemi, że badali tego ży­
cie, gdyż po tylu la tach odtw orzyli scenę,, w kH  
rej syn jego Dominik został zabity na wojnie.
Nie będ  jednak om aw iał szczegółowo każdego 
filmu, k’ći y ukazał się w Meudonie. Może to te­
raz uczynić każdy na podstawie mojej liypo lezą 
Zwrócę' tylko uwagę na  sposób, w  jaki m ie s /s s n  
cv W cnery chcieli nadać tym filmom jiżwnego 
rodzaju  jedność. Można powiedzieć słusznie, 
znak Trojga Oczu jest m a rk ą  fabryczną. PĄ>d» 
liną do znaku naszych wielkich w ytw órni kine­
m atograficznych. Jest to m a rk a  fabryczna, j ^ o -  
ra  svmboiizuje npwnież w niezwykle zadziw iają­
cy sposób pożaludzkie .źródła  mieszkańców U e- 
nery. .gdyż ow ym  T ro jga  Oczu, nie m ającym  nic 
w spólnego z oczyma człowieka, n a d a ją  miesz 
kańcv W enery w yraz naszych oczu, a co więcej, 
w yraz oczu tego, k tóry będzie główną postacią
filmu. r

Dlaczego jednak w ybrali ten znak? Dlacze­
go oczy i w tej liczbie? Czyż w  obecnym stanie 
badań należy odpow iadać n a  to  pytanie? C?.yż od 
powiedzi na to nie dali sami mieszkańcy Wcnery 
pokazując na film dziwaczny, n a  k tó rym  ksztat 
ty żvł.v i poruszały  się przed nam i podług  praw 
i'zasaćl życia mieszkańców W enery? Czyż nie 
jest to obraz zdjęty u  nich i z ich życia dla n a s  ? 
Czyż w przeciwstawieniu do śmierci Ludwika 
AVI, nie vest to epizod przedstaw iający ukaranie  
jakiejś wie1 kie.j osobistości, k tó rą  kaci po/ha 
w ia ją  trzech  jej macek i obcinają  jel bezkształtną 
głowę, zaopatrzoną,..w tro je  oczu?

T ró je  rąk... Troje  Oczu! Czyż wolno raj o- 
przeć się n a  lak niepew nych danych i pójsn da . 
lej, twierdząc, że mieszkaniec W enery  posiada 
sv m rtr je  tró jkątną , podobnie jak człowiek z 
d w o jg ie m  swoich oczu, uszu i rąk  posiada syme- 
tr ję  dwoislą. (D- C. N.) < )
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J A N  A N D R Z E J  P R U S  KORY CKI
b. długoletni dysponent Tow. Rolniczego w Kaliszu, ostatnio buchalter Domu Handlo­
wego „Ziarno" opatrzony św. Sakramentami zmarł d. 3 lutego 1924 r. przeżywszy lat 54.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek d. 5 lutego o godz 10 rano w ko­
ściele po Reformackim a wyprowadzehie zwłok z tegoż kościoła o godz. 4 po południu, 
na cmentarz miejski. Na smutny ten obrząd zapraszają przyjaciół i życzliwych pogrąże­
ni w głębokim smutku Żona, synowie, synowa i wnuki

czony% że jest zobowiązaniem bezwalutowem i2) Kruszce drogocenne, oraz przekazy na 
mc. czyli banknoty złote, zyskały wśród ewolucji 
pieniężnej monopol powszechnego ekwiwalentu, 
ponieważ są same przez się towarem o trwałej 
wartości i dzięki temu przechowują władzę w ar­
tości zamiennej i m iernika wartości.

3 )  Pieniądz p o s t ę p u j e  zawsze za towarem. 
Jest on pokwitowaniem z odbioru tow aru oraz 
przekazem na nowy towar. Pieniądz, wypływa 
,tdn  ak tytko z tranzakcji sprzedażnych ko.mpen 
ittiąc się z niemi.

4) Gdyby wszelkie tranzakcje sprzedażne od 
bywały się jednocześnie, potrzebaby bjyło tyleż 
pieniędzy, ile stanowi suma cen towarów, w pro 
wadzonyeh w ruch sprzedaży. Ale w rzeczywisto 
ści jest inaczej. Siuna pieniędzy nie zależy od 
4Umy cen towarów, lecz od poszczególnych, faz 
tranzakcji sprzedażnych, od kolejnych z,miau 
miejsca między towarem a' pieniądzem.

Objaśni to następujący przykład: Gdy sprze 
dano kig. żelaza za 10 franków, można za nie 
kupić 2 m etry m aterji, a sprzedawca m aterji mo 
żc za te sanie 10 franków  nabyć np. książkę, 
dalej znów księgarz może za osiągnięte pieniądze 
zakupić 5 kiiogr, mięsa, (wreszcie rzeźnik nabywa 
za te same 10 franków  kilka butelek piwa. Mie­
l iśm y  więc 5 tranzakcji, a  w każdej cena sprze­
dażna wynosiła 10 franków. Zdawałoby się, że 
potrzeba na to 50 franków, a przy kolejnvcb 

/ f)*anznkcji wystarczyły te same 10 fr.
' i  Stąd Wynika reguła, że suma obiegających 

w danym okresie pieniędzy odpowiada sumie 
realizujących się przy danej szybkości obiegu 
cen towarów. Do tego wszakże dodać jeszcze na­
leży sunie płatnych w tym  okresie należności z 
uprzednich zobowiązań kredytowych, natom ias. 
należy potrącić wszelkie obroty kompensacyjne, 
dokonywam- za pomocą czeków, rachunków  prze 
kazowveh, clearingu itp.

6) *1 ćdy ilość pieniędzy w obiegu nic u-s i do- 
.vclną, h cz odpowiadać musi danym stosunkom 
Tyik> w wypadkach, gdy pieniądze przestają 
być wartościam i sam cmi w sobie oraz p r wdzi 
wy.*ni jóv noważnikami innych towarów, wkrada 
się do o oj egu dowolność.

Z tą teorją  gruntownie skłócone sąjpiemądze 
papierów c. Nie posiadają one cech kon k re t­
nych wartości, ale są zadrukowanym i kawałkami 
papieru. Do obiegu wprowadza się je 
nic podług reguł ekonomicznych, Jęcz w miarę 
potrzeb płatniczych skarbu. Z razu nie dostrzega 
się tego. Ludzie sprzedają 1 vi\ 1. a więc, przy 
puśćmy za 1 m arkę 1 funt mięsa, czyli za tyleż, 
za ile oddawało się mięso przy- dobrym pienią­
dzu. Dopiero, gdy w zrastają emisje i tw orzy się 
tak iw ana inflacja, okazuje się, że masa pienię­
dzy /.At w zupełnej dysproporcji z towarami, że 
przybyły siły nabywcze sztuczne, n iew spółm ar 
nr z m asą towarów. Gdyby to były znaki w arto­
ściowe, znaki złote, to dysproporcja wywoły wa 
łaby pewne względnie łagodne falowanie cen na 
korzyść towarów; a nadm iar pieniędzy szukałby 
za st sow an la w zwiększonej produkcji, przyczem 
«instytucja emisyjna, będąca regulatórką obiega, 
zahamowawszy dalsze emisje, stopniowo dopbo- 
Wad-dłiby cyrkulację do równowagi.

Inaczej rzeczy układają się przy emitowa­
niu pieniędzy papierowych. Tu nie można no- 
wściągnąć fal zalewu, bo wciąż istnieje la sama 
potrzeba wprowadzenia ruch pieniędzy na 
wydatki państwowe. W zrastające zrazu ceny 
towarów tylko skutkiem wzmożonego popytu na 
towary są krótkiem, przelotnem zjawiskiem Ce 
u idą dalej w górę już tylko skutkiem wczucia 

się, że pieniądz jest fikcją ekwiwalentu w arto 
śei isl diiej on nie przechowuje, że przestał on 
być pokwitowaniem z odbioru towarów, służą- 
com jako ścisły przekaz na  nowy tow ar o takiej 
samej wątłości. Siła nabywcza pieniądza top­
nieje w cezach, zarówno przez podświadome ob 
jtklyw nc procesy ucisku sił nabywczych fałszy 
wego pośrednika zamiany, jak przez rozbudzoną 
świadomość, że znak len jest niczem nicporę-

bezterminowem. Pierwsza mocna, reakcja prze 
jawia sic na rynkach zagranicznych, gdy tam u- 
silna podaż tych znaków występuje. Za tern 
wskazaniem idą potem giełdy wewnętrzne, a 
nadto cały rynek handlowy.

Rezultat jest ten, że tak zwane ,sfery gospo­
darcze'', czyli kapitalistyczne, rozporządzające 
sprawnością obrotów, rozpoczynają na wyścigi 
ucieczkę od tego falsyfikatu pieniędzy, aby\ o ile 
możności ograniczać swoje straty, Skupują towa 
ry, nieruchomości, klejnoty, akcje, a nadewszyst 
ko obce wysokocenne waluty. To, oczywiści<E\\ 
większy jpszcze upadek spycha pieniądze papie­
rowe. Jest to, by tak powiedzieć, magja inflacyj 
na, odczarowywanie złego uroku znieksz ałco- 
evch pieniędzy. Tej magji nie (mogą stosować 
sfery pracownicze, wogóle uboższe'i słabsze pod 
wz -hdem gospodarczym warstwy spofeczne.*Pn- 
siadają - !v)e tylko pieniędzy, ile im starczy na 
najouzowniejsze potrzeby bieżące, musząc co­
dziennie kupować artykuły spożywcze nie m a­
jąc żadnych rezerw, wapstwy te ponoszą główną 
sli atę ze stopniowego upadku w aluty i dlatego 
one prawie wyłącznie płacą haracz inflacyjny

Oh dlaczego dobry pieniądz jest przedfewszy 
slkiem potrzebny w interesie pracy. On to krys 
talizujep w sobie w artość pracy, która we w spół 
czesnym nastroju gospodarczym jest towarem i 
którą mierzyć należy uczciwym i prawidłowym  
towarem wymiennym. .

To też z chwilą wejścia w życie banka poi 
skiego o ’\iz znaków zlotowych i z w arstw  praco 
wniezveh, w arstw  wogóle niezamożnych spad­
nie zły. upiorny urok przeklętego pieniądza. 
W tedr, już stosunki gospodarcze i skarbowe od 
zyskają równowagę. Ustaną dzikie pląsy cyfr 
zaczarowanych i prosty, łatwo dla umysłu do­
stępne rachunek powróci do praw  swoich. Bo 
pieniądz prawidłowy posiada jasną logikę. a 
pieniądz chory, szaleńczy, zaraża swą prostracją  
cale życic, społeczne.

St. A. KEMPNER.

KRONIKA.
— GD WYDWNICTWA.

Od dzisiaj cena pojedyńczego num eru „Ga­
zety Kaliskiej’' wynosić będzie 150000 marek. 
Podwyżka ta. gdy wszystko tanieje, zdawać by 
się mogła niewłaściwą. Jednakże, gdy zv  używ­
szy._ że cena ta nie rów na się nawet 6 groszom 
przedwojennym, to przekonać się łatwo, że 
pismo nasze jest w- stanie zaledwie częściowo 
pokryć koszty* wydawnictwa wobec ceny papie­
ru, która dawno przeszła parytet przedwojenny. 
Cena obecna,«do chwili ustabilizowania s?jx- zło­
tego polskiego nie ulegnie zmianie. W tym sa­
mym stosunku 50 proc. podwyższoną zostaje 
prenumei ata. Ci z prenum eratorów , którzy za­
płacili za prenum eratę z góry nie potrzebują gzy 
nić żadnych dopłat dodatkowych. Zwracamy 
uwagę naszych prenum eratorów , że pomimo nod 
wyżki płacy za pracę od 15 stycznia rf>. o 90 p r. 
cena „Gazety Kaliskiej" w ciągu styczni? • 
nie uległa zmianie. Pomimo podwyżki „Gazeta 
Kaliska*' jest najtańszem pismem w całej Polsce.

-  DEKORACJA’ KS. BLIZINSKIEGO OR 
DIG,'EM „POLONIA RESTITUTA".

Dowiadujemy się, że we wtorek dnia 5 hm. 
w  \V< jcwództwie łódzkim, wojewoda inż. M 
Rcmln w'ski uroczyście udekoruje ks. kan mika 
W. Bjizińskifgo z Liskowa orderem  Kom andor­
skim II klasy „Polonja Restituta". Jest to naj­
wyższe odznaczenie, jakiem osoba cywilna zo­
stała obdarzona w całem województwie łódzf- 
kiem

-  OSOBISTE.
W d 3 bm. w kościele św. Mikołaja został' 

pobłogosławiony związek m ałżeński pomiędzy, 
p. Henrykiem Krzyżanowskim a panną Helehg 
Góranowską.

Szczęść Boże młodej parze zasyła Redakcją 
„Gazety Kaliskiej".

Rejent A. Bliziński na  w łasne żądanie został 
przeniesiony na to samo stanowisko do Błaszek 
iw  najbliższych dniach obejmuje urzędowanie 
W ubiegły piątek grono przyjaciół i znajomych, 
rejenta Blizińskiego, żegnało go w spólną (wie­
czerzą. . 1

— Z TOW. WIOŚLARSKIEGO.
Zarząd Kaliskiego Towarzystwa W ioślar­

skiego p ie s i wszystkich druhów  o przybycie w  
dniu 4 bm. w poniedziałek o godz;. 7 wieczorem 
do lokalu kiubu celem omówienia sprawy w zię­
cia udziału w pogrzebie długoletniego członka 
ś. p. Jima Koryckiego.

— REJENTEM  PRZY WYDZIALE H IPQ - 
TYGZkYM SĘDZIÓW POKOJU z miejscem po­
bytu w Kaliszu m ianowany został rejent z Bla­
szek Edm und Sikorski. W iadomość la ucieszy 
licznv zastęp kaliszpn, w śród których rej:nl~  
Sikorski cieszy się ogólną sym patjąi poważaniem 
jakie umiał sobie zaskarbić podczas' długoletnie 
go pobytu w naszem mieście przed nom inacją do 
Błaszek

— WSKAŹNIK DROŻYZNIANY NA LU T* 
Inspektorat pracy zawiadamia, że w zrosf dro­
żyzny za drugą połowę stycznia wynosi 2 ( j)8°£ 
za cały miesiąc styczeń 124,73 prop.

— Z AURY.
W dn. 2 bm. z wieczora przy silnej wichu­

rze zachodniej mieliśmy ulewny deszcz, który 
około godziny 3 w nocy zamienił się na śnieży, 
cę. Śnieg pokrył grubą powłoką na nowo _da- 
chy f jezdnie. LTkazały się na ulicach sanki". W  
ni edzielę trzeciego, przy silnym wietrze mieliśmy 
prześl eaną pogodę słoneczną.

— ZNIŻKA CENY CHLEBA.
Chleb cd poniedziałku dn.,4 lutego kosztuje 

515 tysięcy kilo, czyli mil jon 3Q  tysięcy, bo­
chenek dwukilowy.

PODROŻENIE MLEKA.
Od piątku mleko w Kaliszu podrożało o 50 

tysięcy na litrze.

— ZJAZD DELEGOTOW Tow. Sokolich O- 
kręgu Ostrowskiego odbędzie się w niedzielę, 
dnia 10 lutego 1924 r. o godz. 11 w południe m  
sali druha Spychalskiego (Grand Cafe) w O stro­
wie z następującym  porządkiem obrad.

1. Zagajenie i przywitanie delegatów.
2. Sprawozdania roczne: a) prezesa, b) sc- 

krętarza. c) skarbnika, d) naczelnika, e) komi­
sji rewizyjnej. ć

3. Udzielenie pokwitowania skarbnikowi.
4. W ybory: sekretarza, 2 ławników, czfón- 

kow komisji rewizyjnej oraz członków sądu ho­
norowego. •* , 1

5. Komunikaty Zarządu: 1) Spraw a podzfa 
lu okręg i, 2} Sprawa podwyższenia składek, 3) 
Sprawa dotycząca tegorocznego zlotu.

6. Wolne wnioski.
7. Zaniknięcie. j
Wszystkie gniazda wezwane są na zjazd jak -

najliczniej w stosunku do liczby członków dele­
gatów wy słały.- Przesłane raporty  roc/.ne oraz 
kwt sljonarjusze należy natychm iast wypemić i 
przesłać na ręce sekretarza okręgowego.

Raporty, które się obecnie przesyła, należy 
wypełnić dokładnie i przesłać na ręce naczelnika 
okręgowego druha A. W. W odniaku wskiegj nr
Ostrzeszowie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 9 ,000 ,000
Londyn 39,000,000
Belgja 380,000
Paryż 432,000
Szwajoarja 1,905,000
8°„ pożycz, zio ła 9,400,000
4  ̂ poż. prem. 500,000
Bony ztote S. II A. 1,400,000

" Frank zł. podat. na 4.2 1,830,000
n n n » 5.2 1,830,000
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» Bacznośćl Całkowita wyprzedaż
Z powodu zwinięcia garderoby— męskiej 
u lokalu przy ul. Warszawskiej 13,

u r z ą d z a m y

C A Ł K O W I T Ą

W Y P R Z E D A !
tych artykułów i polecamy po cenach znacznie zniżonych:
1) Palta  zimowe na wacie, 5) Ubrania męskie,
2) Ulstry, 6) Ubrania dla chłopców,
3) Palta jesienne, 7) Ubrania dla dzieci,
4) Burki wyjazdowe, 8) Spodnie.

Marynarki alpagowe — kamizelki i t. d.
E. N o w a k o w sk i i S -k a .

j |  Całkowita wyprzedaż
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8 - m i e s i ę c z n a
gniada, z białą centką na czole, włosienie ogona i grzywy 
czarne i słabe, porost ogona w zęby.

Łaskawego znalazcę upraszam o odprowadzenie na 
Huby Tynieckie, Wojnicz, za wynagrodzeniem 20.000.000 mk.

Baczności
0

Nawiązując do powyższego ogłoszenia mamy zaszczyt 
podać do wiadomości, że w dniach najbliższych t.j. oko­
ło  15 lutego b. r. otwieramy w tymże lokalu przy ulicy 
Warszawskiej Ne 13, obok cuk. pp. Szauba i Kozłowskiego

M e tg e iz y n  " b ł a w a t ó w  
Bielizny — Artykułów męskich

, pod  f ir m ą

DO WYDZIERŻAWIENIA CHRZEŚCIJANINOWI

JBfeyN PAROWY
położony w Kaliszu, przerabiający od 700 900 kwin­
tali zboża na dobę. Wiadomość u adwokata p. Kazi­
mierza Czapskiego, ul. Józefiny Ne 8. 188

Zovviodomienie.
Pow iatow a Kasa Chorych w Kaliszu zawiadamia 

niniejszym, iż na podstawie art. 100 Ustawyt z dma 
19 m aja 1920 r. (Dz. U. R. P. Nr. 4 4 p o z .  272) oraz 
na mocy reskryptu Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń 
z dnia 28 stycznia b. r Nr. 306/24, została zatwier­
dzona nowa tabelka składek członkowskich i zasił­
ków pieniężnych z najwyższą płac ą ustawową dzien­
ną 15.000.000 mk. u

Nowa tabelka obowiązuje od dnia 1 lutego d. k

Powiatowa Kasa Chorych w M is io
<—) S z c z ę s n y  S z y m a ń sk i

jgg Zastępca Komisarza.

Spółwłaściciel firmy p. Stanisław  Wierusz, jako były 
kierownik podobnego przedsiębiorstwa w Kaliszu, w zu­
pełności zapoznał się z wymaganiami Sz. Klijenteli, wobec 
czego jesteśm y w możności pod każdym względem zado­
wolić najwybredniejsze wymagania!

Pozwalamy sobie nadmienić, że skład nasz zostaje 
zaopatrzony w duży wybór nowości i staraniem  naszym 
będzie, tak doborem towarów jak i rzetelną usługą, zdo­
być sobie zupełne zaufanie Sz. Klijenteli. 177

1“

IPoszuŁruję

1 pokoj u
umeblowanego lub bez m e­
bli, cena obojętna, oferty 
pod PRZYJEZDNA. 183

Rządca psp
w sile wieku, z wykształce­
niem  Gimnaz. i kilkuletnią 
praktyką w poważnych m a­
jątkach w Poznańskim, po­
szukuje stałej posady jako 
żonaty od 15 lutego lub 
później. Łask. Zgłoszenia 
do Gazety Kaliskiej pod Ne

178

Zginął paszport
wydany przez Urząd gminy 
Marchwacz na imię Michaliny 
Warszawskiej. 191

Do wynajęcia

POKÓJ
przy rodzinie, ze wspólnem 
wejściem dla sam otnej ko>- 
biety, lub dwuch panienek. 
Wiadom. w R e d a k c j i * ^

Odmrożenie,
maść z kogutkiem „MRO" 
ZOL“ leczy, goi ranki, za­
pobiega odmrożeniu się- 

Sprzedają apteki i 
składy apteczne. 78

KUPUJĘ

wydawane przez Magistrat 
i Żyd. Kooperatywę w Ka­
liszu podczas wojny. P łacę 
powyżej parytetu złota.

H en ryk  H andke  
62 Łódź, Traugutta 14.

DRUKARNIA „GAZETY KALISKIEJ”
epółka. z  c>gra.rdG znnei odpowiedzialnościn 

listam i irtfcarsta w lali m i is&kte*! w ttcw  w mmi
Wykonuje s z y b k o  i dokładni® weaadkw roboty w chod& ąc* w zm krm  s z tu k i  g r a f ic z n e j .  
Dzieł*, broszury, książki baaedloire i biurowe, formularze, druki dla p. pisarzy 
m innych, afisze, klepsydry, mprasaenia dłubne ora* wazystki® inne druki. %% 
jKmpletnieiM>wyasoHymeQt<^siioneknąjnowBa$r<AkmL W  WłAznaintrolig^tornia. 
M maxya y pospiesza*p siakŁryca3xtó% Maseynki MOtuakie. Hteroty pownm,

TANIO -  kADN;e — słys%ho i dokładnie.

WydawcaRiedaklór W. M D .W W -' TTaseta Kaliska*' Spół. z ogr. odp. D ruk „Gazety Kaliskiej* Aleja Józefiny l .


